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KUŁKŁAKOWSKI ŁÓWŹZ. Rękopisy nadesłane bez 


Peda zwracane. 


„m O O w a 


i Zbiór Zasiew 


zastrzeżenia — nie 


URODZAJ ZESZŁOROCZNY 


Na podstawie przytoczonego powyżej spo- 

sobu obłiczenia, komitet doszedł do nastę- 

W ROSYT. pujących wyników, które jakkolwiek nie 
= mogą być całkowicie ścisłe, dają przecież 


wszelką rękojmię statystycznego prawdo- 


Centralny komitet statystyczny, istniejący | podobieństwa. 


przy ministeryum spraw wewnętrznych, o- Zbiór Zasiew Reszta 
głosił w styczniu r. b. szczegółową wiado- w tysiącach czetwierti 
mość o urodzaju zeszłorocznym we wszyst- | Qzj min 98 768,7 26 046,3 72722,5 


kich guberniach i obwodach Rosyi Euro- 
pejskiej z wyjątkiem gub. Inflanckiej, z któ- 
rej nie nadesłano dość wcześnie wiadomości 
o rozdziale ogólnej przestrzeni uprawnej na 
różne gatunki zboża. Podobnie jak Kaukaz 
i Finlandya, Królestwo Polskie nie weszło 


Jarzyn 174109,0 42402,8 131 706,2 
Ziemniaków 42593,7 10178,3- 32415,5 


potrąceniu zasiewu czetwierti; 


bez miast z miastami 


również do tej statystyki. Ozimin 1,20 1,12 
W jednym z poprzednich numerów Dzien- CE H 2,17 . 2,02 
nika (97-ym) podaliśmy już ogólną sumę aiemmakow 0,53 0,50 


Komitet statystyczny przyjmuje 1 cze- 
twiert oziminy, /, czetwierti jarzyny i 2 
miary ziemniaków za dostateczne do za- 
spokojenia potrzeb każdego mieszkańca (li- 
cząc wszystkich bez różnicy płci i wieku). 
Potrącając zatem z powyżej wykazanej 
reszty odpowiednią ilość na spożycie miej- 
scowe, rozporządzalna ilość zboża 1 ziemnia- 
ków wynosiła w r. 1888: 

Ozimin „15,000,000  czetw. 
Jarzyn . 100,000,000 M 
Ziewuniaków . 17,000,000 s 

Ponieważ zaś w ciągu pięciolecia 1877— 
1881 r. wywożono z Rosyi zboża jarego i 
ozimego do 31 mil. czetwierti rocznie, a 
gorzelnictwo pochłaniało po 8%, mil. eze- 
twierti, komitet wnosi ztąd, że ze zbiorów 
zeszłorocznych pozostać jeszcze musiała w 
kraju znaczna ilość zboża. Wniosek ten 
stwierdzają ogromne zapasy niesprzedanego 
zboża w Rybińsku, Peterburgu i Odessie. 
Jeżeli zważymy, że w ciągu roku ubiegłego 
kurs waluty rosyjskiej sprzyjał wywozowi i 
że urodzaj zeszłoroczny, jak to wnioskuje 
komitet z poniżej przytoczonych cyfr, na- 
leżał do średnich, — to obecne zapasy nie- 
rozsprzedanego zboża nasunąć muszą, cały 
szereg nader ważnych zagadnień ekono- 
micznych. Wprawdzie łata urodzajne prze- 
platają się z mniej urodzajnemi, a z dru- 
giej strony zastęp spożywców wewnątrz 
państwa wzrasta, zarówno w skutek stopnio- 
wego zwiększania się ludności, jak i wzro- 
stu ludności przemysłowej pod opieką ceł 


zbiorów z roku ubieglego. Ze wzgłędu 
jednak, na doniosłe znaczenie tego przed- 
miotu w ogólnej ekonomii państwa, jak 
niemniej z uwagi na zależność zbytu towa- 
rów łódzkich od urodzajów w Cesarstwie, 
uważamy za stosowne przytoczyć jeszcze 
niektóre szczegóły z obszernej pracy komi- 
tetu. | 

Przedewszystkiem zasługuje na uwagę 
sam sposób układania statystyki nrodzajów. 
Do wszystkich włości (gmin) wysyła komi- 
tet po 12 wykazów badawczych, z których | 
6 dla gospodarstw włościańskich uwłaszczo- 
nych i 6 dla gospodarstw prywatnych wła- 
ścicieli osobistych. Każde z tych 12 go- 
spodarstw danej włości, które otrzymało 
rzeczony wykaz, podaje: ilość dziesięcin 
zboża zasianych każdym rodzajem zboża, 
ilość czetwierti lub pudów -zbioru i wysiew 
na dziesięcinę miary rządowej. Z otrzy- 
manych tym sposobem 120,000 wykazów, 
obejmujących do miliona odpowiedzi, komi- 
tet określa średni zbiór i zasiew dla każdej 
włości, a z tych Średnich, średnie dla każde- 
go powiatu i wresżcie dla każdej gubernii. 
Dla otrzymania zaś ogółu zbiorów i zasie- 
wów, powyższe liczby przeciętne mnożą się 
przez, przestrzenie odpowiadające uprawie 
każdego gatunku zboża. Przestrzenie te 
określił komitet w r. 1881 na podstawie 
osobnych badań, wyniki których — po do- 
konanem już opracowaniu takowych — zo- 
staną niezadługo podane do wiadomości 
powszechnej. 


LISTY Z WARSZAWY. 


Prelekcye $pasowicza.—Poprzednicy Byrona: Rous- 
sau, Goethe, Chsterubriand.— Rodzina Byrona, oko- 
liczności życia, miłości. —Spasowicz 1 krytyka.— 
Zygmunt Krasiński. Pokrewieństwa. moralne. 
Najważniejszym wypadkiem chwili są od- 
czyty Spasowicza, który przez cztery dni 
z rzędu mówił o Byronie. Pomiri nie- 
zyjającej i źnionej godziny od- 
rzyjającej pory 1 spóźnionej godz d 
eatr. które wypadały jednocześnie z wi- 
dowiskiem w teatrach, sala ratusza była 
pełną po brzegi, a publiczność za każdym 
razem hucznemi oklaskami przyjmowała 
wchodzącego na katedrę 1 schodzącego Z 
niej prelegenta. | , ać 
Spasowicz mówił o- Byronie; przedmio 
) publiczność więc nie bie- 
gla zwabiona zaciekawiającym tytułem, ani 
k biegła ona posłuchaĉ 
rytyka i nie zawiodła się w 
A owiedział 
Spasowicz, należy .do najświetniejszych Lajej 


U 


chowym potomkiem pierwszego, a w powi- 
nowactwie moralnym z dwoma drugimi. 
Prądy, które podziały na niego, podziałały 
na wielu innych, a „Nowa Heloiza” pocho- 
dząc sama od „Olarissy Harlowe” . Richard- 
sona, natchnęła autorów „Werthera, Rene- 
go” i „Childe Harolda.” 


wicz postaci, charakterowi 1 dziełom Roussa. 
Ta zagadkowej natury postać wyszła dosko- 


taliśmy wszyscy dzieła . Roussa, czytaliśmy 


śnień, s 
ko, inne znów strącały z piedestału, lub 
też wykazywały objektywnie jego różnolite 
strony. Tej ostatniej metody trzymał się 
| Spasowicz i skreślil nieporównany wizeru- 
nek genewskiego filozofa, z jego mniemaną 
nienawiścią do ludzi, z szalonemi utopiami te- 
formatorskiemi, które zawierały w zarodku 
wszystkie gwałty rewolucyi francuzkiej, z 
jego nieokreślonym deizmem, panteistycz- 
nym kultem natury, sentymentalną frazeo- 
logią, wynzdaną miłością własną i naiwnem 
przyznawaniem sobie miana cnotliwego;czło- 
wieka. 

Następny o | 
mu i Chateaubriandowi, 


stości jego, niż. dziełom, 


0 powodu studyum | 
=. zostało studyami o Rousseau, 


hem i Chateaubriandzie, stawia. 


Na jednego zaś mieszkańca pozostało po 


Cały pierwszy odczyt poświęcił Spaso- 


nale zrozumiała z wykładu prelegenta. Czy- 


o nim samym mnóstwo komentarzy i obja- 
z których jedne podnosiły go wyso- 


dezyt poświęcony był Goethe- 
a dopiero dwa o- 
statnie Byronowi i to daleko więcej  osobi- 
bo w osobistości 
iw wypadkach życia Spasowicz dopatruje 
słusznie klucza twórczości, wyjaśnienia dzi- 
wactw i zagadek, jakie ta twórczość przed- 


protekcyjnych. Wszystko to równoważy do 
pewnego stopnia wpływ nadmiaru produkcyi 
zbożowej w latach urodzajnych. Z drugiej 
strony rozmaite ulepszenia komunikacyjne 
mogą podtrzymać jeszcze na jakiś czas wy- 
wóz zboża rosyjskiego. 

Jeżeli jednak dziś przy średnim urodza- 
ju Rosya pozostała już z ogromnemi zapa- 
sami niesprzedanego zboża, jeżeli przytem 
zważymy, że w skutek ulepszeń w rolnie- 


twie, urodzajność roli w ogóle podnosić się 


będzie, to trzeba przyjść do wniosku, że 
lata obfitszych zbiorów, o ile zbiegną się z 
urodzajem w Stanach Zjednoczonych i in- 
nych krajach spółzawodniczących z Rosyą 
na targowisku zbożowem świata, sprowadzą 
przesilenia ekonomiczne. Następstwem tych 
przesileń będzie zatamowanie postępu; rol- 
nik ograniczyć się musi w zaspokajaniu po- 
trzeh wzmagających się w miarę rozwoju 
spółecznego, a przemysłowiec nie będzie 
mógł zbyć swoich wyrobów. Chociażby na- 
wet takie zaburzenie ekonomiczne było 
chwilowem tylko, zawsze jest ono wielce 
niepożądanem. Nadto w takim stanie rze- 
czy państwo pozostaje w ciągłej zależności 
ekonomicznej od zagranicy; najwytrwalsza 


|praca, największe zachody ze strony rządu 


i spółeczeństwa mogą pójść na marne, je- 
żeli zagranicą stan targowiska nie będzie 
przyjaznym dia Rospi Z tego powodu 
państwo wszelkiemi siłami dążyć powinno 
do wzmożenia i wyrównania spożycia we- 
wnętrznego. Do tej ważnej kwestyi, ściśle 
związanej i z naszym przemysłem łódzkim, 
powrócimy niezadługo. "Tymczasem zazna- 
czamy tylko, że przytoczone powyżej cyfry 
tłómaczą dostatecznie. przyczyny zastoju 
preon yao gh; jakiemu uległa i Łódź, al- 
owiem zbyt wyrobów . przemysłowych do 
Cesarstwa zależy nietylko od urodzaju, ale 
nadto w wysokim stopniu od obfitego a ko- 
rzystnego wywozu zboża zagranicę. 

Wyżej nadmieniliśmy, że urodzaj zeszło- 
roczny należy do średnich. Do wniosku te- 
go doszedł komitet statystyczny, zestawia- 
jąc zbiór i wydajność różnych gatunków 
zboża oraz ziemniaków. Przytaczamy tu 
niektóre cyfry, mogące stanowić materyał 
porównawczy. Zbiór ogólny i zasiew zboża 
ozimego i jarego wynosił w r. z. w tysią- 
cach czetwierti: 


ga on do przodków tak z linii matki jak i 
ojca, analizuje ustrój intelektualny i fizycz- 
ny, pierwsze wrażenia i—z nich dopiero wy- 
prowadza genezę utworów. 

Szczegółów z życia Byrona istnieje bar- 
dzo wiele, mamy 0 nim dokumenty pisane 
własną ręką i ręką najbliższych. Dokumen- 
ty te wskazują sprężyny jego działań i 
pobudki czynów.  Materyały te prele- 
gent spożytkował i wyzyskał po mistrzow- 
sku, kreśląc szczegółowy, równie dosadny, 
jak subtelny obraz ponurego bohatera, któ- 
ry panował nad literaturą do połowy tego 
wieku. 

Byron obdarzony był niezmierną wrażli- 
wością, tak jak u „Roussa i Uhateaubrianda” 
jego wiara, zasady, twórczość, wszystko by- 
ło owocem nie refieksyi ale uczucia. Uczu- 
cie wygórowało nadmiernie bez równowa- 
znika i regulatora, zmieniło się więc w 
żądze, którym rzeczywistość odpowiedzieć 
nie mogła. Ztąd dysharmonia i zniechę- 
cenie. RE 

Z drugiej strony silna, wyłączna indywidu- 
alność, miłość własna ciągle podniecana, przy 
bujnej: wyobraźni, budziły chęć odróżnienia 
się. Można więc było do Byrona zastoso- 
wać wiersz Słowackiego: „Był cząs, gdym 
lękał się pospolitości, jako święconej bies 
lęka się wody.” Im więc umysł był sil- 
niejszy, tem o dziwniejszych marzył P 
godach i pragnął wynieść się po na 


po- 
wszedńią normë. 


Dla wytłómaczenia charakteru poety, się- 


rzy- 


| oO OOOO. 


RP O TEAC HZY TZ A 


PORE 


"Byron pochodzący z awanturniczej rodzi- 


Żyta . . . . 89947,1 23 888,1 
Pszenicy ozinej 8821,7 2 157,8 

„ jarj 27 942,6 6 005,0 
Owsa . . . . 93588,0 25 917,3 
Jęczmienia . . 21 675,4 4 883,7 
Orkiszu . . . 21992 525,1 
Kukurydzy . . 3 239,6 118,7 
Grochu . «. . 3273,3 686,9 
Gryki, . . . 13094,1 3552, 
Prosas „ . . 85245 581,5 
Soczewicy . . 572,3 132,3. 


+ 


Na ]-go mieszkańca po potrąceniu za- 
siewów przypadło głównych gatunków zbo- 
ża, stanowiących pożywienie ludności: 

bez miast z miastami 
czetwierti 


Żyła . . « « ; 1,09 1,61 
Pszenicy ozimej. 11 0,10 
T jarej . . 0,36 0,34, 


a zatem w ogóle, nawet licząc razem z Ju- 
dnością miast, blizko 1% czetw. na miesz- 
kańca, a zatem więcej nad powyżej przyto- 
CZONA norme. 

Urodzajność różnych gatunków zboża, a- 


raz zięmniaków, wyrażają następne cyfry: 

Żyto dało ziarn 3,8 
Pszenica ozima i 4,4 
» jara » 4,7 
Owies 5 3,6 
Jęczmień sy 4,4 
Orkisz s 4,0 
Kukurydza % 27,3 
Groch y 4,8 
Gryka sy 3,7 
Proso i 14,7 
Soczewica ð 4,3 
Ziemniaki 5 4,2, 

Na podstawie tych cyfr komitet zalicza 


urodzaj zeszłoroczny w ogóle do Średnich. 
W szezególności zaś najlepiej udała się ku- 
kurydza, pszenica i groch. 

Oprócz tych danych ogólnych, jan M 
czaj interesujące są dane szczegółowe dla 
każdej guberni. Z zestawień tych poka- 
zuje się, że w niektórych guberniach zbiór 
nie wystarczył na potrzebę miejscową. Z% po- 
między tych gubernij, północne miały sto- 
sunkowo dobry urodzaj, lecz rolnictwo jest 
tam w ogóle mało rozwinięte i zboże mu- 
si być zawsze dowożone z innych gubernij, 
Przeciwnie w guberniach nadwołżańskich, 
poduralskich i po części południowo-zacho_ 


ny, zostający w anormalnych stosunkach ze 
swojem społeczeństwem, sierota, chowany 
przez matkę najmniej zdolną pokierować 
umysłem dziecka, posiadał wszystkie wa- 
runki, ażeby stąć się reprezentantem cale- 
go pokolenia, jego żądz, cierpień, buntów 
i aspiracyj. 

Z rodziny arystokratycznej, a tak obcy 
wśród arystokracyi, iż nie było komu wpro- 
wadzić go do izby łordów gdy doszedł do 
pełnoletności, posiadacz rozległych mająt- 
ków, a zmuszony ciągle walczyć z niedo- 
statkiem, piękny jak Apollo, a dotknięty 
kalectwem nóg, które nie pozwałało mu 
stąpać prawidłowo, z powodu tych boles- 
nych kontrastów usposobiony był do me- 
lancholii, nudy i zwątpienia, które od niego 
przybrały nazwę bajronizmu. 

W poezyach swoich opisywał zwykle tyl- 
ko te uczucia, których sam doświadczał i 
pod tym względem posiadał zadziwiającą 
pamięć wrażeń doznanych. Jeśli zaś opi- 
sywał walki, niebezpieczeństwa i awantur- 
nicze wyprawy, to dla tego, że życie nie 
dawało mu do nich sposobności, on zaś 
pragnął ile tylko można istnienie swoje 
wzorować według bohaterskich marzeń a 
jeśli nie mógł przechodzić przygód, jakie 
opisywał, chciał przynajmniej, ażeby są- 
dzono powszechnie, że one miały miejsce 
i dla tego lubił otaczać się  tajemniczością 
taką samą jaką otaczał swoich bohaterów, 
którzy zawsze nosili jakieś piętno nieszczęść 
. zbrodni niewytłómaczonych, jakkolwiek 
Ibyli pełni szlachetności, (D. c 8), 


dnich ujemny. ten wynik pochodzi z.nieuro- 
dzajn oziminy. © Największy zbiór zboża, 
nie licząc ziemniaków 1 owsa, © wykazała 
Ziemia Dońska (6,31 czetw. na l-go mie- 
szkańicą po potrąceniu zasiewu): w guber- 
niach północna i południowo-zachodniich ey- 
fra ta wynosi: w. Kowieńskiej 1,91, Wileń- 
skiej 1,19, Gródzieńskiej 1,20, Mińskiej$1,35, 
Wołyńskiej 1,38, Podolskiej 1,66, Kijow- 
skiej 2,11. Największy: -zbiór ziemniaków 
wykazała gub. Estońska- (3,82), największy 
zbiór owsa: gub. Tulska (2,59). 


"KORESPONDENCYE. 


Warszawa, d. 1 maja. 

Nasz świat finansowy zajęty był w osta- 
tnich dniach dwiema pożyczkami, na które 
przyjmował zapisy bank polski. Pierwsza 
z tych. pożyczek—miejskie obligacye kana- 
lizacyjne wypuszczone w ilości rubli ńomi- 
nalnych 1,350,000, pokrytą wczoraj żostała 
przez subskrybentów ` przeszło dziewięcio- 
krotnie, gdyż podpisano sumę 12,137,000. 
Większe zapisy pochodziły ` od: następują- 
cych firm: H. Wawelberg złożył deklaracyę 
na. całą. sumę .emisyjną, bank handłowy. na. 
milion, bank dyskontowy na tyleż, Lesser 
Levy i Mieczysław Epstein po -500,000, 
warszawskie towarżystivo - ubezpieczeń, to- 
warzystwo drogi terespolskiej, Leopold Kro- 
nenberg oraz I. G. Bloch po 300,000, Gold- 
fedet 270,000 i Groldstand - 250,000.: Po 
100,000 i 50,000 „rubli zapisał cały szereg 


tutejszych bankierów albo bezpośrednio, al-. 


bo też przez pośrednictwo . osób. ttzecich. 
Do ostatniej formy zapisów skłonił wielu 
wzgląd, że sumy do 3,000 rubli będą bez 
repartycyi wypłacane subskrybentom. Tym- 
czasem okoliczność, ` że- dużo jest. drobnych 
deklaracyj, dała niektórym tutejszym dzien- 
nikom pohop do: wniosku, iż subsktypcya 
cieszy się znakomitem powodzeniem wśród 
pozahandlowej: publiczności. Miał to być do- 
wód wielkiego zaufania do kanalizacyi miej- 
skiej, a więc i do operaeyi na niej opartej. 
Jestto mniemanie błędne, bo żnaczna wię- 
kszość małych zapisów była fikcyjną, a po 
za osobami wymienionemi na deklaracyach, 
stał cały zastęp bankierów, którzy tylko 
dla otrzymania sum bez repartycyi podzie- 
lili- żądania na cząstki” 3-tysiącorublowe i 
podstawili sztromanów. . Dodać jeszcze na- 
„eży, że wielu tutejszych finansistów dzia- 
łało z polecenia: firm zagranicznych. Co 
się tyczy szans obligacyj miejskich, to po- 


legają one tylko na zwyżce kursu, oblicza- |- 


nej tu mniej więcej na 2°% w przypuszcze- 
niu, że nowy tei papier - dojdzie. do: noto- 
wania młodszych: emisyi listów zastawnych 
m. Warszawy, których wartość waha się 
między 92—94, - Ta właśnie rachuba była 
decydującą przy względnie rzeczywiście ob- 
fitych zapisach. = Yea 
Druga pożyczka — państwowa konsolido- 
wa pokrytą u nas została na sumę 450,000 
funtów sterlingów. Jestto ilość również zna- 
czna, bo dorównywa :prawie dziesiątej 'czę- 
ści całej sumy emisyjnej, przeznaczonej ua 
Rosyę, t. j.-5 mil. funt. sterl. Jak wiado- 
mo, już sumą subskrypcyjna wyniosła za- 
granicą 173%, w Rosyi zaś 70 mil. Ł., 
czyli pożyczka została pokrytą zagranicą 
siedemnaście razy, 'a w Rosji czternaście. 
Wynik taki uważać należy ' za bardzo za- 
dowalający, zwłaszcza w obec okoliczności, 
iż w ostatnim. czasie zapatrywano się na 
operacyę tę mniej różowo, niź wtedy, gdy 
była Ona' jeszcze w' fazie piojektu. Roz- 
-czarowanie nastąpiło głównie z tego powo- 


— A 


du,.że naprzód spodziewano się w operacyi |- 
udziału. firmy rotszyldowskiej, a nadzieja 
"ta zawiodła; następnie. liczono na większą 
sumę emisyjną, wreszcie zaś warunki jakie 
podyktowały skarbowi domy, € 
zaciągnigto pożyczkę, giełdy uznały za nie- 
| korzystne dla .Rosyi. 
po ogłoszeniń:subskrypcyi waluta rosyjska 


w których 
To też niezwłocznie 
spadła." Może fakt ten nie jest wyłącznem 


następstwóm rozczarowania co do pożyczki, ale 
w. każdym. razie nie można zupełnie wyklu- 


czyć: jego. związku z tą operacyą. Dość 
| przypomnieć sobie, jak świetną „przyszłość 
|rokowano.- walucie, gdy stała:-się: głośną |: 
|wiadomość o pożyczce, dosyć wskazać osią- 


gniętą już zwyżkę, aby zrozumieć w jak 
ścisłej, łączności były te-.dwa względy.. Kto | 
zna -Stosunki giełdowe, ten wie; że spekula- 
cya rozdmuchiwa fakty do rozmiarów prze- 
sadzonych, że korzysta z każdego powodu, 
by go wyzyskać na swoją korzyść wszech- 
stronnie — lecz zaprzeczyć się również nie 
da, że powód istnieć musi, bo bez niego 


wszelkie manewry albo odrazu 'chybiają ce- 


lu, albo krótko i słabo tylko. oddziały- 
wać mogą. W danym wypadku było ina- 
czej; zaufanie roslo coïřaz bardziej, wierzo- 


z chwilą, kiedy opublikowano szczegóły po- 
życzki. Niektórzy «-lowódzą, że spadek da- 
tujący się od tej pory- ztąd tylko pochodzi, 
że zagranica zaopatrzyła. się. w zbyt wiel- 
kie: zasoby: rubli na .subskrypcyę, przypusz- 
czając, iż pożyczka wynosić będzie 300 mil. 
E. Argument ten : jest zupełnie fałszywy, 
prawie naiwny, gdyż zapisy zagranicą przyj- 
mują się w walucie miejscowej. Zbyt śmia- 
łem byłoby -twierdzenie, :że jesteśmy znowu 
w- stadyum. trwałego spadku rubli; speku- 
lacya tak łatwo nie ustąpi i dla tego może 
długo się utrzymywać kurs zbliżony do o- 
becnego. Należy. jednak: dać za wygranę 
optymistycznym mrzonkom!. |. - 
Wracając do subskrypcyi. u.nas, zazna- 
czymy, iż rezultaty jej .kazałyby z pozoru 
sądzić, iż pomimo. krytycznych czasów. po- 
siada Warszawa znaczną ilość :wolnych ka- 
pitałów, -kiedy mogła podpisać na obliga- 
cye: miejskie simę przeszło 12 mil. rubli, a 
na: nową pożyczkę -około 4,500,000. . Wnio- 
sek- taki -byłby. zawodnym; pamiętano do- 
brze o tem, że nastąpi repartycya,. która 
zredukuje zapisy: do małej ich części, a o- 
bok tego nie wolno zapominać, 0. czem już 
wzmiankowaliśmy, że było też wiele zleceń 
z zagranicy. 3 i 
Doroczne zgromadzenie dwóch naszych 
banków prywatnych i wykazy ich finansowe 
zasługują tym razem na szczególną uwagę 
ze względu na przesilenie finansowe, które- 
by mogło niekorzystnie odbić. się na ich 
rezultatach. Tymczasem cechy tej wcale na 
działalności tych instytucyi nie widać. Bank 
dyskontowy daje dywidendę cokolwiek niż- 
szą: niż zeszłoroczna, : ale jeszcze względnie 
znaczną, bo 9*/,%, a bank: handlowy 9%. 
Straty jakie -obie instytucye poniosły, są 
stosunkowo. tak -drobne, że w. latach naj- 
normalniejszych mogłyby -się wydarzyć.. W 
faktach tych mamy. wymowny dowód, jak 
przezorne i prawidłowe. jest -gospodarstwo 
ngszych banków. Okoliczność ta: nasuwa 
nam inną jeszcze uwagę. Nie bez słuszno- 
ści : narzeka nasz. : świat handlowy -na tru- 
dność kredytu, czyżby więc przy tak po- 
myślnych rezultatach odnośnych instytucyj 
nie mogła obok nich znaleźć miejsca nowa? 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


Tołstoja. c 
mi podwładnej pohcyi.* 


—Aprawontónia targowe. 


Giełda warszawska. . Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 3 maja). 
"Zdaje się; że. dziś można już stanowczo 


stwierdzić, że w losach waluty rosyjskiej 


nastąpił stanowczy zwrot ku zniżce. W ty- 
godniu minionym kursy spadały prawie z 
dnia na dzień, tak iż ogólna strata dozna- 
na w przeciągu tegó okresu wynosiła dla 
notowań natychmiastowych. 2 marki 50 fen., 
a dla końcomiesięcznych 2 m. 25 f.; w ten 
sposób zeszliśmy do poziomu 206,80 w kur- 
sie pierwszym i 207 w kursie ultymowym. 
Oryentując się w położeniu, przychodzimy 
do wniosku, że gwałtowna zwyżka kwietnio- 
wa, jak się tego domyślaliśmy, -była nieo- 
mal wyłącznym skutkiem spekulacyi obli- 
czonej na nową pożyczkę. Dziś zaufanie 


jest już poderwane, strnny niepodobna da- |: 


lej przeciągać, a więc wyradza się tenden- 
cya coraz słabsza. 
brze zrozumiała. położenie i od początku 
tygodnia przyjęła postawę przezorną, pod- 
nosząc waluty nietylko w rmiarę otrzymy- 
wania złych kursów z Berlina, lecz nawet 
wtedy, gdy, jak po czwartkowej giełdzie w 
Berlinie, stan zdawał się poprawiać. Ostro- 
żność ta wyszła nam na korzyść, bo sobo- 
tnia deprecyacya rubli nie była dla naszej 
giełdy zbyt dotkliwym spadkiem. Wpraw- 
dzie kurs 206,80 nie miał jeszcze u nas od- 
pi oe nizkiego notowania (48,35), ale 
yliśmiy już przed Berlinem bardzo blizcy 


itego poziomu, bo zeszliśmy do cyfry 48,321, 
który się równa berlińskienni 206,90. Po- 


mimo regulacyi końcomiesięcznej, która się 
dokónywała w- niinionym tygodniu, ruch 


był w ogóle niewielki, co przypisać: należy 


niepewności sytuacyi. Przechodząc do szcze- 


|gółowego wykazu kursów: naszej giełdy, za- 


znaczymy naprzód, że weksle krótkotermi- 
nowe na Berlin; z początku obracane *po 
47,92'/,, zyskały w przeciągu tygodnia 40 
kop.; zwyżka szła stopniowo z wyjątkiem 
czwartku, kiedy na krótko ukażał się zno- 
wu kurs poniedziałkowy. Ostateczne noto- 
wanią już wymieniliśmy. Weksle termino- 
we na Berlin falowały mniej więcej w tym 
samym porządku, a krańcowe kursy tygo- 
dnia wynosiły: 47,95—48,40, Remeży krót- 
koterminowe na inne miasta niemieckie na- 
bywane były z początku po 47,75, poczem 
notowanie podniosło się do 48,25; długo- 
terminowemi negocyowano po 47,75—48,32Y,. 
Weksle londyńskie krótkoterminowe miały 
w poniedziałek kurs 9,75, poczem w ruchu 
zwyżkowym doszły do 9,82. Wekslami 
krótkiemi na Paryż obracano : w granicach 
kursów - 38,80—39,20. Weksle krótkoter- 
minowe na Wiedeń wahały się między no- 
towaniami 80,56—81,05. Na rynku papie- 
rów publicznych ujawnił się po długim za- 
stoju, większy ruch, który. głównie doty- 


fte po 98,20, 


Giełda warszawska do- | 


czył listów zastawnych, zaniedbanych w. o- 
statnich tygodniach w skutek mniemania, 
że.-emisya obligacyj. miejskich obniży. war- 
tość pomienionych papierów. Gdy obawa 
ta pierzchła po subskrypeyi, listy miały 


większy obieg, a kursy ich się podniosły. 
| Ziemskie I seryi A. obracane były po 99,10, 


{Be nabywane również po 99, w żądaniu no- 


towane są w sobotę po 99,05, wreszcie. ma- 
łe zakupywane naprzód po 98,70, spadły 
potem do 98,40. Serya II jeszcze bez ra- 
chu. «Serya III lit. A. nabywana po 98, 
podniósła się w końcu w żądaniach do 98,30. 
B. kupowano po 98, a ofiarowano w sobo- 
małe osiągnęły w ostatniej 
tranzakcyi kurs 98. Seryą IV obracano w 
czwartek po następujących kursach 97,55. - 


Wełna. Berlin 2 maja. Odsyła się tu 
dzisiaj aukcya na wełnę przyłądkową, po 
raz drugi w tym roku urządzona przez fir- 
mę „Głustaw Ebel et Co.“ a odwiedziła ją 
zwykła ilość kupców, przeważnie przedsta- 
wicieli okolicznych fabryk, którzy jednak 
pod wpływem niepomyślnych wiadomości o 
otwarciu i przebiegu aukcyi londyńskiej, 0- 
kazali się bardzó wstrzemięźliwymi. Jedynie 
lekkie i dobre gatunki super snow whites 
i najlepsza Grease pięknego włosa, cieszy- 
ły się ożywionym popytem i utrzymały się 
przy. cenach niezmienionych, ceny innych 
gatunków ułożyły się. korzystniej dla `na- 
bywców, a szczególniej scoureds w zupeł- 
nem były zaniedbaniu i w większej części 
musiały być wycofane. 
wystawiono: : i sprzedano podczas 
i i po lieytacyi 
623 bel przylądk, extra sup, i sup. snow white 321 bel 


46 „, R snow white i scoured 376 ,, 
320 ,, > i kaffrar. combing Grease 182 ,„ 
370: ;, A i kafirariam Grease 143 ,, 
165 ,, = Western i Eastern Fleece 34 ,, 

62 ,, > . mytej sposobem fabrycz, 52, 
106 pọ australskiej scoured ` 38, 

2292 bel 1162 bel 


. Płacono za przylądkową extra super snow 
white 184,—191, sgr., super snow white 
46—173/, sgr, snow white 141/,—153/, sgr., 
scoured notowano nominalnie, Grease super 
długą 80—84 fen., Grease przeciętny gatu- 
nek 65—72 fen. Następna aukcya odbędzie 
się w dniu 20 czerwca. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Bank handlowy. Przy spra- 
wozdaniu rady zarządzającej banku han- 
dlowego, odbytem w dniu 30 kwietnia, było 
obecnych 26 akcyonaryuszów, reprezentują- 
cych razem 3,465 akcyj, z prawem 163 gło- 
sów. Wszystkie wnioski przyjęto jedno- 
myślnie. Członków rady wychodzących z 
kolei, wybrano napowrót przez aklamacyę. 
Według sprawozdania ogólny obrót banku, 
łącznie z filią petersburską, wynosił w ro- 
ku sprawozdawczym rs. 707,849,419 kop. 
45h, z czego osiągnięto czystych zysków 
rs. 829,972 k. 831/,, które rozdzielono w na- 
stępujący sposób: na pokrycie możliwych 
strat w roku bieżącym rs. 172,000, na 10% 
kosztów organizacyi rs. 4,113 k. 57, na, dy- 
widendę po 6%, od akcyi rs. 360,000, na 
fundusz rezerwowy 10%, t. j. ts. 29,385 
kop. 93, ua wynagrodzenie czlonków rady 
i urzędników 20%, t. j. rs. 58,771 kopie- 
jek 85%,, na rok następny przepisano ru- 
bli 1,701 k. 48, na dodatkową dywidendę 
rs. 204,000, czyli po 3/%, od akcyi. Tak 
więc dywidenda ogólna wynosi po rs. 23 
k. 50 od akcji, czyli po Dj ją 
- Na zakończenie ofiarowano na rzecz to- 
warzystwa dobroczynności rs. 2,000. 


Doktór Rock, mężczyzna o pięknej, poważnej 


cze jakiego robotnika! 


potomka trzech pokoleń pra- 


ARGYKSIĘŻNA de SINNBAA 
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(Dalszy ciąg—patrz Nr. I7) 

Podczas gdy jedna część obecnych krzątała 

się około zemdlonej Odili, druga towarzyszyła nie- 
przytomnemu Maksowi do pawilonu. i 


Rozpacz Michała zmieniła się na wściekłe sza- 


leństwo. Chciał: się zabijać i musiano go ciągle pil- 
nować aż do chwili; w której doktór oświadczył, że 
Maks może być uleczońym. za 
o. Gustaw. Hammerló, który przybiegł dózorówać 
swego przyjaciela, z największym trudem tylko wy- 


perswadował Grastonowi Geyler, jak opłakane skutki. 


miałby proces kryminalny. ~ se A 
©  — W samym interesie, —powtarzal młody urzę- 


dnik z nadętościa-—w samym interesie zasad będą- ` 
cych podstawą całego społeczeństwa, potrzeba, aby . 


sprawiedliwość. została wymierzona. .Jakto, więc te- 
raz właścieiel fabryki nie miałby nawet tyle powagi, 


aby mógł wydalić człowieka, któremi płaci? Nie, 
swawola koniecznie miisi być ukróconą, a to w imię 
prawa własności i szacunku dla hierarchii społe- 


cznej. - 


dnteligencyę, gdy zwycięża zagranicą konkurencyę, 
gdy tym sposobem powiększa jej majątek ——-ona ` 


twarzy, ukrywający pod sarkastycznym wąsem - 


| uśmiech, spoglądał na młodego człowieka wypowia-- 


dającego tę tyradę, a tymczasem Gustaw czynił ruch 
wspólny wszystkim prawnikom, polegający na tem, 


"że podezas gdy prawa ręka pozostaje wzniesiona do 


góry, lewą odsuwa się długi rękaw togi. 
-..— Przestań, mówił doktór, bo nie powiesz 
nie mądrego. Ja naprzód wiem co powiesz i jakie. 


uczynisz gesty. Powiedz mi, jakiej operacyi podda- 


ją: was wszystkich w szkołe prawa, że z wyjątkiem 


‘kilku indywiduów obdarzonych potężna oryginalno- 


ścią, wychodząc z niej, wszyscy jesteście tak do sie- 
bie podobni! Wasza gadanina zwykle niczego nie 
dowodzi. m O i e | 
— Na 'to zgodzisz się pan ze mna, że nie wol- 
no naruszać praw właściciela fabryki... 
— Widzisz, że nie rozumiesz. Zwierzchnik 


| fabryki leży tu obok, rozciągnięty na łożu, z kulą 


w ramieniu; nie on chciał odprawić robotnika, prze- 
ciwnie. poroza N ae i D 
= — Zdaje mi się, że Odila jest właścicielka. 
_.— Prawda. Ale ta właścicielka fabryki utrzy- 
muje. płatnego zwierzchnika, kradnie mu listy i pod“, 
czas gdy on dla jej interesu poświęca cała swoję 


przez kaprys wnosi zamięśzanie'do warsztatów, wy- 


pędza bez; powodu najlepszego robotnika. I ta jesz- | 


,dziowie przysięgli, wybierani z pomięd 
-teli a nie robotników, będą uchodzić za 


cunku w oczach tych, 


 Szczęśliwym trafem uder 


cowników pełnych poświęcenia i miłości dla ehlebo- 

dawców! Tymczasem zabija staruszkę, która na 

swem ręku nosiła jej ojca... Więc ty nie widzisz 

że to będzie proces przeciwko Odili! | | 
— Jednakże... 

— (o jednakże? -Z 


dwóch rzeczy wybieraj 
jedną: we : 


albo Michał zostanie skazany, a wtedy sę- 
zy obywa- 
niesprawie- 
ystkich sza- 
'któżzy nam służą; albo, eo 
zem zostanie uniewinniony, 
7 pływem zmartwienia, a wtedy 
w. oczach publiczności Odila zostanie potępioną. 

-  Pięknemu 'Gastonowi nie pozostawało nie in- 
nego jak tylko rzucić sie na krzesło i wydobyć 
pilniczek do paznokci. i a aii 


Wysoudowano ranę i przekonano się, że gje- 
dząca w niej kula, szczęściem nie naruszyła kości. 
lerzyła ona w boczną kieszeń 

ajdowała się cygainiczka. Siła 
szyła, Odbila się, trafiła w osa- 
szy Sclęgna osiadła pod pacha.. 
„doktór Rock miał sprowadzić 


dliwych i wyrok ten pozbawi nas wsz 


jest  prawdobodobniejs 
jako działajacy pod w 


surduta w którym zn. 
Jej przez to się zmniej 
dę ramienia a przebiw 

= Nazajutrz : rano 


| chirurga dla dokonania operacyj, 


£ Dalszy cigg nastąpi), ` 


-— *Wirszawa. Poszukiwania geologiczne 
w celu podniesienia wyzysku niezaprzeczo- 
nych bogactw mineralnych naszego kraju 
podjęła na własną rękę redakcya „Inży- 
nieryi i Budownictwa” i rozesłała w tych 
czasach. „odezwę” do prezesów, radców i 
delegatów Dyrekcyi głównej i Dyrekcyj 
szczegółowych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, z prośbą o popieranie jej w tem 
przedsięwzięciu. O ważności takich poszu- 
kiwań- zbytecznem było by mówić. Obfite 
bogactwa ukryte w naszej ziemi s% naj- 
częściej nieznane jej właścicielom, lub wy- 
zyskiwane przez obcych, ze stratą- jednostek 
pozbywających się za bezcen swojego mienia 
1 ze szkodą. ogółu. | 

Wilno. Przemysł gubernii wileńskiej, Ko- 
respondent wiłeński do „Kur. warsz.” w ten 
sposób. opisuje „stan produkcyi w gubernii 
wileńskiej: „Llość fabryk w ciągu ostatnich. 
lat20-tu bardzo znacznie się zmniejszyła - 
W roku. 1882-gim liczono w całej guber- 
nii 198 fabryk, wraz z browarami i gorzel 
niami. Zakłady te zatrudniały 2,092 robo- 
tników, ogólna zaś wartość produkcyi wyno- 
siła 3,254,521 rs. Za to średnia produkcya 
fabryki powiększyła się w ciągu lat 20-u 5 
razy, wytwórczość zaś robotnika zwiększyło 
się w dwójnasób, głównie skutkiem wpro- 
wadzenia masżyn 1 ulepszeń w produkcyi. 
Na 1,000 mieszkańców wypada 18 robotni- 
ków. fabrycznych. Największe fabryki są na- 
stępujące: 2 papiernie z produkcyą 200,000 
rs., 5 fabryk tytoniu w Wilnie z produkcyą 
260,000 rs, 3 fabryki gwożdzi i ćwieków 
z produkcyą 566,000 rs. i fabryka lanych 
wyrobów żelaznych ks. Wittgensteina w Na- 
libokąch z produkcyą 158,000 rs. Oto i ca- 
ły nasz przemysł fabryczny.“ 


Kronika Łódzka. 


(—) Podczas drugiego dnia pobytu swoje- 
go, zwiedził JW. p. Gubernator Piotrkow- 
ski tutejsze większe zakłady fabryczne; wie- 
czór zaś przepędził w kasynie oticerskiem. 
W niedzielę opuścił JW. Gubernator mia- 
sto tutejsze. i 

(—) Wielki zakup chustek uczynił w tych 
dniach jeden z kupców moskiewskich u tu- 
tejszego fabrykanta pana A, Zakupił on te- 
go towaru za 30 tysięcy rubli, z których 
20 tysięcy zaraz gotówką uiścił, na pozosta- 
łe 10 tysięcy dając kilka krótkoterminowych 
weksli. z , 

{—) Na zakupienie marek w taniej kuchni 

Nr. 1 złożył na ręce zwierzchnika tejże in- 
stytucyi pan F. B; rs. 25. 
-'(—) Napad. W sobotę w nocy około go- 
dziny 12-tej wbiegł do jednej z tutejszych 
cukierni na ulicy Piotrkowskiej człowiek, 
ubrańy dość porządnie, widocznie pocho- 
dzący z klasy średniej, prosząc o wodę, ce- 
leńt zmycia krwi jaka szerokiemi strugami 
spływała po jego twarzy. Proszący napa- 
dnięty został na tejże samej ulicy Piotr- 
kowskiej przez dwóch drabów, którym ża- 
dnego do tego kroku nie dał powodu. Li- 
tościwy gospodarz pośpieszył nieszczęśliwe- 
mu z pomocą, zatamował krew i uchronił 
może tym spobem od gorszych następstw. 
Jak wypadek ten oddziałał na zebranych 
dość liczuie gości, mianowicie kobiety, któ- 
re czękała dość długa podróż do domu— 
łatwo się domyśleć. A : 

(—) Z teatru polskiego. W niedzielę znów 
musiano odwołać przedstawienie z powodu 
niedoboru w kasie. Niepowodzenia osta- 
tnich dni. skłoniły podobno obecnego 
kierownika pana Kopczewskiego do zaprze- 
stania widowisk. Resztę abonamentowych 
przedstawień wypełnić ma skład operetko- 
wy towarzystwa, który jeszcze w tym tygo- 
dniu ma przybyć z Piotrkowa. R 

(—) Z prasy. „Kuryer warszawski” poda- 
je w numerze 128 następującą wiadomość 
o tutejszym niemieckim teatrze: „W ybitniejsi 
członkowie trupy operetkowej (?) niemieckiej, 
produkującej się od pewnego czasu w Æo- 
dzi, wnieśli podanie do dyrekcyi naszych 
teatrów o debiuty i przyjęcie do tutejszego 
personelu opery... Artyści ci w podaniu wy- 
liczają mnóstwo swoich zalet wewnętrznych 
izewnętrznych, oraz bardzo rozległe atry- 
bucye, do jakich nadaćby się mogli na sce- 
nie. warszawskiej... 

Primadoina np. mogłaby zarazem być 

kostyumierką, tenor czy baryton dekorato- 
rem, inny śpiewak znów maszynistą 1 t. p. 
A wszyscy dodają, w podaniu, iż są „mło- 
dzi i piękni”... Pomimo jednak tylu i tak 
rozlicznych przymiotów: spotkała ich oczy- 
„wiście odmowa...“ , , | 
* Podając ten głos, jako interesujący ogół 
naszego miasta—nie bierzemy odpowiedzial- 
ności za prawdziwość tej wersyl. 
+ (7) Latarnie miejskie palić się mają po- 
cząwszy od jutra, t.. j. od dnia 7 maja 
(25: kwietnia) od godziny 8-minut 45 do go- 
dziny 11 wieczór. 


KRONIKA | 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


ora 


Warszawa.  7elegrafy. Czasowe stacye te- 


legraficzne już się otwierają u wód. mine: 
ralnych; w tych dniach taką stacyę otwar- 
to w Druskienikach. Na stacyi pomocni- 
czej Sompolno, w gubernii kaliskiej, po- 
zwolono przyjmować telegramy korespon- 
dencyi międzynarodowej . 

~ Uposażenie szkół elementarnych. Do- 
wiadujemy się z „Dziennika warszawskiego,” 
że dla 24 szkół elementarnych, istniejących 
w Warszawie przypada według nowego eta- 
tatu, na utrzymanie nauczycieli 25,325 rs. 
na pomieszczenie i pomoce naukową 12,545 
rubli, razem 37,870 rubli. 

Enicersyłet. Zwyczajny profesor uniwer- 
sytetu warszawskiego wydziału . lekarskiego 
p. Tyrchowski, po wysłużeniu emerytury o- 
trzżymuje zwolnienie od dotychczasowo peł- 
nionych obowiązków; -profesor zaś tegoż wy- 
działu p. Kryszka, pozostaje jeszcze na sta- 
nowisku swem do dnia 7 września roku 
bieżącego. 

— Zduńska Wola. Bieda, pisze „Kalisza- 
nin”, coraz więcej uczuwać się daje w mia- 
steczkach fabrycznych i rękodzielniczych, 
gdzie cały zarobek dla biednego człowieka 
daje uciążliwa praca przy warsztacie w fa- 
brykach, gdy zaś tej pracy zabraknie, zja- 
wia się blade widmo głodu, a ten jak wia- 
domo złym jest doradcą. : 

Do takich nieszczęśliwych miasteczek na- 
leży w naszej gubemii Zduńska-Wola, w 
powiecie sieradzkim, zamieszkana wyłącznie 
prawie przez fabrykantów-tkaczów, przera- 
biających swój własny lub dostarczany przez 
większych przemysłowców materyał na swo- 
ich warsztatach. Stagnacya w handlu to- 
warami wywołała zastój w fabrykach, czego 
następstwem jest pozostawienie całej ludno- 
ści Zduńskiej-Woli bez zarobku. To też 
setki zrozpaczonych ojców rodzin wołają 
wielkim głosem o pracę, bo dzieciom ich 
zagraża nędza. 

W tych dniach tłum tych nieszczęśliwych 
udał się do władzy powiatowej, z prośbą o 
pomoc i ratunek. Głos ich nie pozostał 
bez echa, bo podobno na pierwsze potrzeby 
wyasygnowaną została z tamtejszej kasy 
miejskiej pewna suma, a z Kalisza udał 
się na miejsce p. wice-gubernator, w celu 
wyśledzenia przyczyn bezrobocia i obmyśle- 
nia zaradczych środków. 

Gdy przed kilku laty podobne nieszczęście 
nawiedziło Zduńską -Yolę, szybkie i rozu- 
mne rozporządzenia władzy usunęły klęskę; 
jesteśmy pewni, że i tym razem burza za- 
żegnaną, zostanie, lecz czy nie zagrozi znowu 
po upływie pewnego czasu. Należałoby 
zawczasu pomyśleć nad tem, aby nieszczę- 
ście nie trafiało jak dotąd na nieprzygo- 
towanych, | 

— Linie telegraficzne podziemne przepro- 
wadzone zostaną, pomiędzy twierdzami Brześ- 
ciem Litewskim, Nowogeorgiewskiem (Mo- 
dlinem) i Iwaugrodem (Dęblinem) a cyta- 
delg warszawską, na. wzór linij pruskich 
berlińsko poczdamskiej i innych. Warsza- 
wa ma być środkowym punktem, z którego 
linje rozchodzić się będą do trzech pozosta- 
łych twierdz. Oprócz tego pomiędzy Łuko- 
wem i Iwangrodem (Dęblinem) dla bezpo- 
średniej komunikacyi i Brześciem Litewskim 
zaprowadzoną zostanie nowa linja. 

— Na kolei żelaznej dąbrowskiej zaprowa- 
dzone zostaną wszystkie porządki i ulepsze- 
nia znane w praktyce kolejowej; pomiędzy 
innemi domki dróźników zaopatrzone bolą 
w sygnały elektryczne ostrzegawcze, które 
dotąd istnieją tyłko na kolei wiedeńskiej i 
nadwiślańskiej. 


zyskał on sobie uznanie tak wśród krytyki tamtej. 
szej jak i publiczności warszawskiej. Jeżeli nmo: 
wa pomiędzy gościem. a dyrekcyą teatrów war- 
azawskich przyjdzie do skutku, niedomagająca przez 
brak tenora opera warszawska, zyska stanowczo 
pierwszorzędną silę, 


* Estundłantina egpaniola. W zaryłym tygodniu 
ościło we Lwowie towarzystwo studentów madrye 
kich. Szczególni ei w swolu rodzaju śpiewacy, w 
narodowych kostyumach, z mandolinami w ręku, 

rzyjmowani byli przez publiczność lwowską bar- 
ZO sympatycznie, i 

* W Zyłomierzu młodR 17-letnia panna zadała 
oficerowi, kapitanowi kwaterującego tamża pułku, 
śmiertelnt ranę kindźsłem w brzuch. Oficer zmarł 
na drugi dzien. Powód zabójstwa — zawiedziona 
miłość. 


„, | Środek na bezsenność. „Dwór wiejski potaje, 
iż środkiem na bózsenność ma być cebula kuchen- 
na, w stanie surowym spożywana wieczorem. Że 
jednak nie wszyscy znosić mogą cebulę surową, za- 
radza się w ten aposób, iż Świeżą, cienko pokraja- 
ną, nalewa się w słoiku dobrą wódką i przetrzy- 
muje przez 8 da 10 dni w ciepłem miejscn, poczdm 
odcedza się wyciąg i zaprawia przegotowanym sy- 
ropem cukrowym, Tak przyrządzonego syropu ce- 
bulowego używa się wieczorem po 1 do 3 łyżeczek 
ol kawy, a jakkolwiek nie jest smaszny, znośniej. 
Szym jest w każdym razie aniżeli sama cebula, 
Syrop taki ma hyć również bardzo skuteczny w 
katarach panujących na wiosnę i w jesieni, Oraz 
w kaszlu i chorobach szyi spowodowanych wilgo- 
tug porą. 


— nna 


TELEGRAMY. 


Londyn, 3 maja. „Times“ motywuje wnio- 
sek Hicks-Beacha dotyczący postępowania 
rządu w obec generała Gordona i twierdzi 
że postępowanie to jest dla kraju wiełce 
upokarzającem. 

New-York, 3 maja. W okręgach New- 
Yorku, New-Yerscy i Pensylwanii wybu- 
chły liczne pożary lasów. Miasto Brichin 
i kopalnie węgla w Pensylwanii zniszczone 
prawie ze szczętem. 3,000 osób bez dachu, 
wielu ludzi znalazło śmierć w płomieniach. 

Praga, 3 maja. Cesarzowa Anna Marya 
przyjęła ostatnie namaszczenie. Ojciec św. 
przesłał jej telegrafem błogosławieństwo. 

Wiedeń, 3 maja. Wszelkie wnioski wy- 
prowadzane z powodu nieobecności księcia 
Urusowa podczas przyjęcia cesarzewicza 
Rudolfa w Bukareszcie, uważa „Politische 
Corresp.” za bezpodstawne. Ks. Urusow 
był obłożnie chory a w jego imieniu obec- 
nym byl naczelnik binra poselskiego. 

Praga, 4 maja. Cesarzowa Anna Marya 
umarła o godzinie 5 min. 10 wieczorem, 

Madryt, 3 maja, Niewielką banda, którą 
dowodził zorilista Estardus, ścigana przez 
wojska, przeszła granicą francuzką. 

Paryż, 3 maja. Krążą pogłoski, że mini- 
ster marynarki zażąda wkrótce od izby 40 
milionów fr. na wyprawę tonkińską. 

Berlin, 3 maja. Rząd pruski przygoto- 
wuje projekt znacznego ograniczenia fabry- 
kacyi materyałów wybuchowych. 

Londyn, 3 maja. Dziś na Strand, jednej 
z najwięcej ożywionych ulic Londynu, zna- 
leziono naczynie, zawierające 20 funtów dy- 
namitu, Dotychczas nie aresztowano je- 
szczę nikogo. 

Berlin, 3 kwietnia. Krąży pogłoska, iż 
rząd zaakceptował trzech kandydatów na 
opróżnioną po Ledóchowskim stolicę arcy- 
biskupią: a mianowicie: prałata Likowskie- 
go, biskupa sufragana  Cybichowskiego i 
Janiszewskiego. *) | 

*) Kandydatura osatniego jest najzupełniej nie- 
prawdopodobną, ksiądz biskup Janiszewski bowiem 


znajduje się od kilkku lat na wygnaniu w Krako- 
wie. 


+ Z rozporządzenia ministeryum dóbr państwa usta- 
nowione zostaną nowe przepisy co do stosunków 
granicznych lasów rządowych z prywatnemi. Na 
mocy tych przepisów pewne określone pasmo sg- 
siednich lasów prywatnych winno być utrzymywa- 
ne według instaukeyj obowiązujących dla lasów 
rządowych. Liniaj zaś leśna ograniczająca lasy ma 
być przez obie strony strzeżoną i porządkowaną. 

Petersburg.  Ministeryum spraw wewnetrznych roz- 
trząsa obecnie kilkanaście projektów towarzystw 
spożywczych; w ich liczbie znajdują się też ustawy, 
pochodzące z kilku miejscowości Królestwa Pol- 
skiego. 

* W szkołach technicznych przy kolejach żelaznych, 
jak donoszą „Nowosti;y* będą wprowadzone obo- 
wiązkowe i prawidłowe ćwiczenia gimnastyczna. 

* podziękowanie. Jeden z uczonych warszaw- 
skich otrzymał od prof. Itóppia mandat, aby zło- 
żył podziękowanie prasie oraz dziennikom illustro- 
wanym za pełny współczucia opis jego pedagogicz- 
nej 1 autorskiej działalności. 

* Konkurs. Stowarzyszenie wstrzemięźliwości w 
Londynie przyjęło w tych dniach zapis naszego 
ziomka Józefa Chamca, zamieszkałego w Belfaście, 
który wyznaczył 600 funtów sterlingów nagrody dla 
wynalazcy napoju zastępującego nejpopularniejsze 
trunki, jak wódkę i piwo, wszakże bez spirytualij, 
Wielu zamożnych ludzi przyłączyło swe datki, tak, 
iż stowarzyszenie wyznaczyło trzy premia. Warun- 
ki konku*su rozesłane będą po laboratoryach, ap- 
tekach i składach dyetetycznych cywilizowanej 
strefy. : 

* Tajemniczy numer pierwszy irlandzkich „nie- 
zwyciężonych“ (łnvincibles) znajduje się podobno, 
pomimo czujności polieyi angielskiej w Londynie. 
„Numer pierwszy“ przygotowuje Anglii szereg no- 
wych niespodzianek, w których dynamit, sztylet, 
kala i t. d. główną oczywiście będą odgrywały rolę... 

+ pomnik dla Liszta. Arcymistrzowi fortepianu 
stawia w swoim parku pomnik kardynał Hohen- 
łohe, którego jak wiadomo łączą z Insztem stosun- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 3 maja. Bankn. rosyjskie 206,80, weksle 
na Warszawę 206.40, na Petersburg 2056,90, na Wie- 
deń 168,15, na Londyn 20.42, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 169.45. 

Wiedeń, 4 maja wieczór. Akcye kredyt. 316.60, 
takież węgier. 317,00, francuzkie 316.50, lombardy 
145.70, galicyjskie 287.00, kolei półn. zach. 
austr. renta papierowa 80.27'/,, takaż zlota - 
607, węgier. zlota —,—, 50 papier. 88.70, takaż 40y 
złota 91.80, noty markowe 59.45, napoleony 9.65, 
zwiazek bankowy 110.40; akcye tabaczne —,—; 
słabo. 


——; 


— , 


południa. 
Jz Dh tureckie z 1866 r. 


ki ścisłej przyjaźni. a 
* Tenor iwowski p. Myszuga goszczący obecnie w 


Warszawie, cieszy się nadzwytzejnem powodzeniem; | Londyn 25.16, akoye tabaczne 075.12'4, 


R 871.00, bank <yskontowy 538.00, weksle na 


| Berlin, 3 maja. Wykaz banku państwa s d. 30 
kwietnia(w tysiącach marek). Stan czynny: zapas mè- 
taliczny 606,493 (przyb. DOT; zapas biletów kasy 
państwa 23,988 (ub. 385); noty innych banków 
16,577 (przyh.1.327); weksle 349,213 (przyb. 16,461), 
żądania lombard 46,981 (ubyło 10,303); efekty 
28,229 (ub. 3,015); inne aktywa 24,070 (przyb. 216). 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany) 
rezerwa 20,808 (bezzmiany); noty w obiegu 744,093 
(przyb. 28,718); inna zobowiązania 205,783 (ubyło. 
2,84%); inne pasywa 587 (ubyło 54). 

Wiedeń, 3 maja. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia 80 kwietnia (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 385,200 (przyb. 16,100), zapas meta- 
liczny w srebrze 123,900 (przybyło 1003, w złocie 
64,300 (bez zmiany); weksle płatne w złocie 15,160 
(bez zmiany); portfel 137,500 (przyb. 11,900); iomhar- 
iły 24,500 (przyb. 1,900); pożyczki zahypotekowane 
58,500 (bez zmiany); listy zastawne w obiegu 87,400, 
(przyb. 100). 

Szczecin, 3 maja po polud. Targ zbożowy Pszenica 
bez zmiany; w m.180,00—179.00, na mj. ez. 176.40, 
na wrz, paź. 181.00. Żyto ospale; w m. 130.00— 
143,00; na mj. cz. 140,50, na wrz. paź. 142.00. Olej 
rzepakowy, eicho, na mj. cz. 07.50, na wrz. paź. 55.20. 
Spirytus usp. dobre, w m. 48.10, na mj. cz.45.40, na lp. 
śrp.49.50, na wrz. paź. 50.00. Olej skalny w m. 8.20. 

Wiedeń, 3 maja. Targ zbożowy. Pszenica ua nej, oz. 
9.57, na jesień 9.90. Żyto ua mj. ezr. 5.20, na jesień 
7.87. Kukurydza na maj cz. 6.65, na lp. śrp. 5.40 
Owies na mj: eż. 7.48, na jesień 6.54. 

Peszł, 3 maja przed połud, Targ zlożowy, Pszenica 
w m.trzymasię w cenit, na jesień 4.60). Owies, na 
jesień 6.57, Kukurydza na mj. ez. 6.26; powie- 
trze przykre, 

Londyn, 3 maja. Cukier Hawenna Nr. 12, nomi- 
nalnie 17. Cukier burakowy zniżkowo 177. Nad 
płynął 1 Isdunek pszenicy; powietrze zmienne. 

Brema, 3 maja. Olej skalny (sprawozdanie konco- 
we) zwyżkowo, Standard white w 1.7.66, na cz. 7,704 
na ip.7.85, na śrp. 8.00, na śrp. gr. 8.20. 

Poznań, 3 maja. Spirytus w m. bez becz. 46.30 
na mj. 46.50, na cz. 47.30, na śrp. 45.60, na paź, 4800. 
MOCNY. 

Londyn, 3 maja. Aukcyń wał Podczas werzo. 
rajszej aukcyi ceny były niezmienione. 

Liverpool, 3 maja. Bawelna (sprawozdanie po- 
czątk.j. Przypuszczalny obrót 8,000 bel; spo- 
kojnie. Dzienny dowóz 13,000 bel. 

Glazgów, 3 maja. Zapasy snrowca na składach 
wynoszą 592,600 tom. w obac 581,100 ton w roku 
poprzednim. Ilość czynnych wielkichepieców 87, 
przed rokiem 114. 

Liverpool, 3 maja, pó południu. Bawelua. (Spra- 
wozdanie końeowe), Obrót $8,009 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel. bez zmiany; Middl 
ameryk. na mj. cz. G'g, na cz. lp, 613,,, na paź, 
list. 65/34 p. 

New-York, 3 maja. wieczorem. Bawelns 1134, 
w N. Orleanie 119,,. Olej skalny ralinowany 708), 
Abel. Test 83, w Fiładelńi 83%. Surowy ólej skal- 
ny Tihe Certyfikaty pipe line 1 d. 1%, o Mąka B 
d. 65 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. H%, c. 
na mj. 1 d. 83%, Cy nacz i d 117 e, zwis og {uo 
wa)-d. 61/40. Cukier (fair reining Muscovsdea) 695. 
Kawa {fair Rio) 101. Żój (Wilcox) 8.96. Słonina 
914. Fracht zbożowy 11. Bawełny dowieziona wobia- 
głym tygodniu do wszystkich portów unii 20,000 hel; 
wywieziono do W. Brytanii 13,600 do lądu stałego 
14,000 bel. Zapas 554,000 bel Dowiezione w u- 
biegłym tygodniu towary przedstawiają wartość 
8,394,000 dol. - 
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— TELEGRAMY GIEŁDOWE. i 
Z dnia 3|Z dnia 6 


Giełda Warszawska. 


Żądano zkońcem gieldy. 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin ze 100 mr. . . . 48,37 48.62 
„ Londyn, 1 Ł . . . „| 9.83 9.00 
n Paryż „100 fr. . . . 39.25 | 39.36 
„ Wiedeń „ 100 ił. BZ 81.50 ; B8Ł.40 
Za papiery państwowa: | 
Listy Likwid. Kr. Vol. o. . 7.35 | 87.30 
Ros. Poż. Wschodnia . ... . f 9315 | 93.— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 99.10 | 9840 
As „. małe , . . .f 98.66 | 98.70 
Listy Zast. M. Warsz, Ser 1  .Ą 96.— | 36. — 
n n n „ M | 94— | YŁ— 
BAB ń „All .| 93.15 | 98.— 
5 n n IV  .| 9290 | 9280 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I . f —— 85.75 
» n w " H A ASW, „4 85— 
a% A. ową) I RÓ | 43.65 
Gietda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|206.80 | 206.60 
» » na dost, . f 207.— | 306.50 
Weksle na Warszawę kr. . {206.40 | 206.15 
i Petersburg kr. . .4205.90 1 205.60 
" ; dt. . .|20420 | 208.80 
š Londyn kr. . .] 204.20 | 204.20 
5 s dt . .|203.56 | 203.60 
7 Wiedeń. kr. . 163.15  ; 168.15 
Dyskonto prywatna DUŃ 2% 
Giełda Londyńska. 
Yeksló na Petersburg , . . 24'a | 241 


Dyskonto 2140h 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 

Bałżaństwa zawarte w dniu 8 i 4 maja: 

W parafii katol: 4, a mianowicie; Idzi Sinda z Ma» 
rysnną Woźniak, Michał Grudziński z Jadwigę Ku- 
biak, Józef Stawski z Maryauną Kepas, Leopold 
Waleszczyński z Michaliną Lahgeką. i 

W parafii ewang: 6, a nnianowicie: Gustaw Adolf 
Klukow z Zofią Reimann, Karol Hamann z Bertg 


1| Hermann, August Szliwa z Franciszką Sehiiry, Ju- 


liusz Kindermann z Matyldą Knschner, Józef Bren- 
dle z Amalią Reberg Karol Hermański z Franci- 
szką Nurek. 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu B i 4 maja: 
Katolicy: dzieci do lat lō-tu zmarło 3, w tej 
liczbia chłopców 1, dziewcząt 2; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowicie: Józe- 
fa Lipińska lat 28, Weronika: Seukowska lat 16. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
łiczbie chłopców 3, dziewcząt; dorosłych 8, wtej 
liezbie mężczyzn 2, kobiet 1,8 mianowicie: Baltazar 
Rimer, lat 46, Fryderyk Krieger, lut 60, Teresą 
Michel lat 20. 

, Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarła 1, w tej 
liczbie ehłopeów —, dzieweząt 1; dorosłych, w tej 
liozbie mężczyzn ,kobiet—, a mianowicie: ——. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Wtorek dnia G maja. | Temperatura. wczoraj 
rano 109 R, w polud. 179 R., wieczór 9% H. $res 
[dnia wysokość barometru 27 ogli 8 iinij Ir: 


30 


ARE 3 sę M ; : | = l , | 
A Srei ESS ~E e ; g( Dyrereya Toara ystwa Kreilytowigo R20021760000-033 
E o. s A | SEE i i Łodzi > Dawid Offenbach ulica =) 
P A LMA : > A = i A- Gaw iż : mo: pod Nr. 1111 $ w.Bałutach Nr. 51. ma na sprzedaż 
: 1U. 3 4000 cent 

-papierosy zwijane, w cenie' WS. I za 100 «tk pk DOLOMITYNŃ przy ulicy Dzielnej w m. Łodzi położona, di a0 centnarów $ 
; apoblenà i leczy odparzenie Się > 

nwentarza co szczególniej w cze 


wystawioną zostala na sprzedaż; licytacya. 
„LEMONN E vystawiong p LOBU 
ie robót polnych jest rzeczą bar] 


| dbędzie się w kancelaryi Łódzkiego Wy-|* L e i 
papierosy zwijame: w cenie kop. 60 za 100 sztuk Codziennie będzie rozwozić w] asnymój 
dzo ważną w gospodarstwie. 


PEAR NA Po a RB e nąźna więc robić zamówienia 
Konstantym Placheckim od sum r.| Ąwozem, n 
Tytonie Konstantynopolskie onstantym  Placheckim y r$ 
w- cenie od- rs. I do rs. 6 za funt.. F 
| Dostać można we wszystkich 
aptekach i. składach materyatów. 


22,650 w górę, w dniu 2 (14) lipca 1884 stosownie do potrzeby, w jakiejkolwiek 

. 5 godzinie 11 z rana. ilości to jest: pud, dwa lub centnargi 
W skutek licznego zapotrzebowania. powyższych wyrobów naszej fa- Ul Yadium do licytacyi złożyć się winne,) Zamówienia na miejscu. 

bryki, przygotowanych z wyborowego tytoniu tureckiego, ze zbioru 1881 r. EÈ wynosi Rs. 3;020. u, 

Szanowna publiczność wprowadzaną bywa w błąd przez niesumiennych han- giy |, aptecznych. ` 

dlujących, którzy. po táj samej .cenie: sprzedają . wyroby : naśladowane, tańsze tg p KO». 

| Fabryka i skład kiówny h 

u wynalazcy, 7 

| pr VV. Ranee - 


Dyrektor Biura A. Rosiecki. | —— 
243-1-3 


NOWO OTWORZONY 


w ŻZodzi; dnia 10 (22) kwietnia: 1884 r. 400 00014000—0%00:3 
i znacznie gorsze, Ww „ miejsce naszych rzeczywistych fabrykatów. „Prosimy 


przeto o zwracanie uwagi. na naszą firmę. 


Fabryka. Tabaczna Saatczi i Mangubi. 


WN OE GAIECKE qsa eo mia Elektoralna 35] MAGAZYN UBIORÓW KĘŻKICH 


„w Warszawie. 


; CENA puszki funtowej w War-j 
|szawie rs. 1, A przesyłką: poczto-|j 
jwą rs. I k. Ę 
.| Sposób SONIA znajduje sięji 
moa każdej puszce. 


Karola Miniewskiego 


w. WARSZAWIE, 


przy ui. Senatorskiej Nr. 27a, obok koś- 
A à cioła b. Reformatów, pierwsze piętro od 
991.-4--5 : $ frentu. 

PEREZ REST Urządzony na sposób zagraniczny 
. gdzie w przeciągu 24-ch godzin na żą- 
danie największy obstalunek wykonywa - 
z elegancyą, z towarów tak krajowych 
tjal zagranicznych, których posiada 
wielki wybór. 


Ceny bardzo przystępne. 


W jelka wyprzedaż 


kapelnszy Damskich > 


po znacznie zniżonych cenach: 


Jest do sprzedania 


E. “Röder. Młyn wodny 


281—2—0. 2: RE = = ulica Zielona Nr. 265. o dwóch ayon cylindrowy z jagielni- 
I A A GA em; na rzecze Ner w zupełnie dobrym 

ie 5 s Ż |stanie. Ziemi ornej wraz złąkami, morgów 

22 prętów 192 w gubernii Piotrkowskiej 

Mam *'hónor polecić się W-ym Gbys dam ziemskim, iżg$|pow. Łódzkim gminie Babice osada Każ- 


nam ha składzie Narzędzia Rolnicze z Fabryki H. - Cegielski, Tryl- MUETZ. Wiadomość o cenie i . warunkach 
aski i S-ka, które powierzono mi w komis, oraz przyjmuję obsta-tg;|" właściciela młynu Lessmana. 
unki na Nasiena Pastewne, Koniczyny it. p. » $ i A 


„WAPNO RUDNIGRIE” 


Śznane z ARE: wapno, zawsze mam na składzie w bryłach, la $ Ini iano-tkackim 


owane zaś sprzedaję na kubiki, którego mam kilkaset korey 

dleżałego od roku zeszłego. . . r: | 
y ú D|może znaleść korzystną posadę w fabryce 
Węgle zagraniczne „Waterloo, szczególniej dla Panów wła-ć ;|„Rossyi* Refektanci zechcą oferty 

cicieli piekarń bardzo korzystne 1-węgle krajowe. i ży nadesłać do redakcyi niniejszego pisma 


=Z uszanowaniem Ţ pod literą M. W. Nr. 33. 


Leopold Podczaski 286—1—3 


Dla osób mieszkających na pro- 
HH wineyi, a pragnących , ubierać się w 
i|| moim magazynie, na pierwsze żądanie 
listowne, przesyłam próby wraz ze spo- 
sobem brania miary samemu sobie i 
cenami, ręcząc za akuratne, dokładne 
i w oznaczonym terminie dopasowane ;= 
ZZŻŻŻŻEEE wykończenie. | 140-6-12 


WIBOROWE GATUNKI CYGAR 


Reinitas Ró. 3. Medianos Rs. 4. Regalita Rs. 5. Reina Rs. 6. Damas 
Rs. 6. Favorita Rs. 7. Carolina Rs. 8. Imperiales Rs, 10, za 100 sztuk. 
w opakowaniu po: 100, 50, 25, 10i 5 sztuk 


| Polecają Szanownej Publiczności i Panom handlujacym 
Kalinowski i Przepiórkowski 


W Warszawie (Hotel Europej ski). 
278—1—6 


AQDOOOOOCOCOOSOCEO 
Q „Nowa fabryka mydła i świec 


SEWERYNA NEUMARK 


-"Poleca swoje wyroby i sprzedaje takowe w domu P. Ka- 
mińskiego, NORY Rynek obok składu apteczn. p. Lipińskiego. 
133—12—12 


DOOOOCŁOOSOOOOS 


` Zdolny majster w zawodzie, 


. Koriisarz sgdow y. Piotrkowskiego sądn 
Okręgowego Józef Grefikowicz, na zasa- 
dzie art. 1030. ust. post. sąd., niniejszym 
ogłasza iż dnia 1 (13) Maja 1884 r. 0 go- 
dzinie 10 z rana, będzie się odbywać na 


: ryńku 'w m. Zgierzu: pow. łódzkiego, 
z sprzedaż ruchomości zajętych, u Efroima 
a Rozenwalda w m. Zgierzu na zaspokoje- 
"PRZYBYŁA z WARSZAWY i 


Į nie długu Fiszela Kuczyńskiego, a skła- 
dających się zróżnych mebli, okowity i 

Otworzyła pracownię ‘Sukien damskich i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa. po ważne 


jjjednego konia, ocenionych do sprzedaży 
na rs. 165 kop. 5. i 
".287 
. umiarkowanych cenach.: a ini 
; wykonanie punktualne i podlug najświóż- E "Kalendarzyk 


szej mody. pe „ieS 
Ulica Widzewska. dom. Aia Nr1440, 1-sze piętro od frontu. a dla dzieci 


maj | przez Jachowicza, złożony w redake-|| 
cyi, Dziennika ‘næ korzyść: biednych, naby- 
wać można po Ro. 15. 
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Redaktor i Wydawca, Zdzisław Kułakowski. © JfoaBoaeno Ifensypow. JIoqax 23 Anpbaa 1884. 


W drukarni L. Kruk 


8. 


oawskiego w Ło 


